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S O B O T A . 

BOK 1826.

& O W O S C I  W A R S Z A W S K I E .
W ie lu  mieszkańców f>%ci obie j,  P a ra f j i  S. 

A l  e x a n d r s ,  maiąc na czele swego szanowne­
g o  P ro to szcz a ,  W JX< Kanęnika F alkow sk iego ,  
"W tych dniach odbyw a Processją Jubileuszo­
w ą  do 4 Kościołów na takowe nabożeństwo 
przeznaczonych. ,

T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i  uzyskało  od 
R z ąd u  upoważnienie zbierania podpisów  i 
składki na Z u p ę  R u r n f o r d z k ą ,  k ie row anie ,  u -  
?ycie tych p ie n ię d z y ,  które w żadnym razie 
połączone z innemi funduszami T o w a rz y s tw a  
b yć  rnemogą, pow ierzone będzie oddzielnemu 
■wydziałowi z osób zapisy na Z u p ę  R u m f o r d z -  
ką  czyniących złożonemu, pod zarządem osób 
p rz e z  tenże w ydzia ł  do tegó  w y b ra n y ch .  K a ż ­
dy  do składki na Z u p ę  R u m f o r d z k ą  należą­
cy, zło: 6 na miesiąc opłacaiąc, ina p ra w o  wziąśc 
b ile t na .porcję iediię zupy.,  i sam nim r o z ­
porządzić. W  miarę pozostającego funduszu T o ­
w arzy s tw o  innym p raw d z iw ie  ubogim Z u p ę  
rozdawać będzie, i stopniowo kilka innych po ­
dobnych użytecznych zaprow adzić  zamierza 
Jnsty tuu ji ,  k tó r e  i u ż w  wielu miejscach w  A n -  
gżji,  FrancĄi i S z w a jc a r j i  doświadczone,u nas 
ieszcze nie są dotąd w  używaniu; zastrzeżonym  
iest w yraźn ie  , i d  g d y b y  wydzia ł ten Z u p y  
R u m f o r d z k i e ]  pozbawiony Lyłkieęjy wolności 
rozrządzania funduszami 5 we mi w ed ług  zasad 
p r z e z  siebie sobie przep isanych , fundusze te 
pow rócą  do,swoich nadawco w. Zapisy  i składki 
p rzesy łać  można do P .  Anlhonina K. as s jo r  a I ’o-

WSPOMNIENIA.

O d z y s k a n ie  T o r u n ia  
o d  S zw e d ó w  1658.

w a r z y  siwa, na p rzec iw  K róla Z y g m u n ta  N r  
457; rozdaw anie  Z u p y  rozpoczyna się dnia 2  
S tycznia.

W  wczorajszem ciągnieniu L o te r j i  L iczbo­
w ej,  w y s z ły  N ra  54. 17. 26 .2 1 .  1 3 . ,  a zatem 
Bilet na k tó ry m  było  T e rn o  17. 26. 5 4 ,  w y ­
g r a ł  Kamienicę p r z y  ulicy M ostowej. T e a  
bilet n;rbyty b y ł  do P iń czow a .  —  W  Kanto­
rze  niżej podpisanego obok Handlu J P .  D o b r y *  
cza  p r z y  ulicy S e n a to rsk ie j , w y g ra n o  p r z y  
wczorajszem ciągnieniu L o te rj i  Licz: T e r n o , 
z N u m e ró w  13. 17. 26,’ z łp : 2 , 5 2 0 ,  o p ró cz  
znacznych A m o i E x t r a k t o w .  P r z y  Lem ma-m 
honor Szano: Publiczności donieść, i i  Losów  
kupnych  całych i ćwierciowych do 31 L p te -  
r j i  Klass: , każdego czasu w  K antorze moim 
dostać można.—  J .  D a w id s o h n .

Następuiące P ra w n e  dzieła  : Code c iv il
16 T o m ó w  zło: 81. Code civils p a r  K o -  
g ron  zł: 24. Code de P ro c ed u re  civile p a r  
R e g io n  zło; 18; znajduią się w  K sięgarni A .  ' 
B rzez iny .

Słychać że na iu trzejszą M a s k a r a d ę  w y b ie ­
r a  się wiele osób, Loże iuż od k i lku  dni są za­
mawiane.

Z  mocy upoważnienia U rz ę d u  M u n ic y p a l­
nego M .  S. W a r s z a w y ,  udzielonego M a g d a ­
lenie K raśn ick ie j  , zawiadamia się nin ie jszvnj 
Szanowną Publiczność, iż W o d a  do spędzania 
plain skó rnych  i p iegów  p rz e z  też K r a s n ic k f  
wyjialziona, a doświadczeniem p rz e z  ró żn e  oso- 
b y  z d ro w iu  ludzkiem u zapomeenąiLŁnasa; z n a j .



duie się na Składzie w  Sklepie ubogich do 
sprzedania.

Z  Litografji Konserwator junt w yszły na- 
stępuiące dzieła nowo ułożone na Pianofor­
te. Zbiór U w ertur Rossynieg<ry każda po zł. 2 . 
Nowa U w ertura Boieldiego z Opery D am a  
biała  po zł. 2. Nowa U w ertura Rossyniego  
z opery Oblężenie K oryntu  p*r zł; 2.

B ie la n y , wiersz p rzez  Stan: Bratkow skie­
go  , wyszedł z druku? nabyć go można we 
wszystkich Księgarniach, exemplar z za zł: 1. 
—  W iersz LU ja  na rods 1827, także wyszedł 
z druku , i od iutra nabyć go moźawe wszy­
stkich Księgarniach i w  D rukarni R a fa ła  
Jabłońskiego  p rzy  ulicy Nowowiejskiej pod 
N r 163 . — Bilety rozmaitego gatunku są do 
sprzedania za pomierną cenę w handlu N o -  
woleckiego p rz y  ulicy Nowomiejskiej pod 
Nrem 179.

Na dniu 16 b. m . i r ,  we wsi dziedzicznej 
Tymienice w Woiewództwie Kaliskiem poło­
żonej, przeniósł się do wieczności JW . Antoni 
Siem iątkow ski orderu S. S tanisław a  Iejklas- 
s y  K a w a l e r ,  przeżywszy lat blisko 80. D łu­
goletni wiek swój poświęcił nieprzerwanej 
pracy, tak w zawodzie publioznym iak p ry ­
watnym. Za rządu bywszege Królestwa Pol­
skiego piastował zaszczytne urzędy w W ydzia­
le Sądowniczym. B ył Posłem na Sejmie w r .  
1788 zaczętym, a następnie za Xtwa Warsza­
wskiego w r . I8 I2 i  Królestwa Polskiego w r .  
1818. Z gon i**go okry ł żałobą stroskaną mał­
żonkę,dzieci fa mil ją i licznych przyiaciół. J.

A r ty k u ł  nadesłany. — Pewny podróżny 
przeieżd/.aiąc w  miesiącu Lipcu r . b. przez K ło ­
dawę, i popasaiąc w Ausierji będącej w ry n ­
ku, gdy się w komorze przebierał, włożył pu- 
Ijares w nieznaczną rozpadlinę ściany; p rze­
brawszy się za pomniał wziąść tego puljareju, 
wyięchał i dopiero o snil kilkanaście nazaiutrz

dostrzegł, żepuljares zostawił. Był pewnym 
iz lej straty nieodzyszcze. Zeszłego tygodnia 
znowu przeieżdża przez K łodaw ę , przy po­
miną1 o swej zgubie, i iedynie p rzez  cieka­
wość, bez nadziei iej odzyskania , zbliża się 
do miejsca w którem pół roku temu pulja- 
resi zostawił,, i znajduie go, lecz starownie ob­
winięty w inny papier, na którym  ołówkiem 
znajdował się następuiący napis: , ,Znalazłam, 
lecz niewredząc komu oddać składam w ternże 
miejscu; niedziwsię, że zajrzałam cosięw tym  
puljaresie mieści; iesłero kobietą, a ciekawość 
wszak płci naszej iest wrodzoną. Z trzech 
bilecików domyślam się, że kochasp bez w ża­
lem ności? żałuię cię, bo również doznaiętegoż 
nieszczęścia. W tym  puljaresie znajduie się 
Sylwetka, profil bardzo interessuiący; nader 
mi się podoba, taka twarz iedynit- mogłaby 
zagładzić pamięć niewdzięcznika11 Uradowa­
ny zodzyskania zguby, a nierównie bardziej 
z znalezionego tyle pochlebnego napisu, u - 
praszam aby tak czuła nieznaioma raczyła do 
D rukarni K urjera przesłać (ieżeli to być mo­
że} wiadomość o sobie, a przezto podać spo­
sobność okazania i najtkliwszej wdzięczności i 
tw arzy w naturze, k tóra miała szczęście po­
dobać się w sylwetce.

Z  Petersburga d. 1 G rud: v. s. ( Z R .L . )
Znaiomy ślepy poeta , P. J . Kozłow  , temi 

dniami wydał na św iat, kształtnie przez siebie 
wytłumaczone z angielskiego poema L o rd a  
Byrona  pod tytułem : Dziewica z A b id o s .
Pracę tę swoią poświęcił N. Cesarzowej Jejmo­
ści ALEX ANDRZE. Poświęcenie to , w ybor­
nym napisane wierszem, od Cesarzowej Jej­
mości z odznaczaiącą przyięte zostało łaskawo­
ścią , oświadczoną wJmieniu N. P A N I, przez 
list Sekretarza Cesarzowej Jejmości do tłum** 
cza pisany. Poeta nasz stał się godnvro o- 
trzy  mać ze szczodrobliwości MON A R C H I-



NI nader kosztowny brylaatttwy pierścień* 
C ESA R Z JE G O M O Ś Ć , którem u tłumacz 
nńał szczęście złożyć exemplarz swoiego poe­
matu , Najłaskawiej obdarzył go dwoma ty ­
siącami rubli* Tak pochlebne względy N a j­
mniejszych Protektorów Ojczystej L itera tury  

prace poety bez wzroku , nowemi go ob­
darza siłami do kończenia nowego poematu 
własnego: Xięzniczka Dołhorukow a. Sądząc 
* u łom ków , iuż wygotowanych, poema to 
zapewni d laP . Kozłowa  miejsce obok najpier- 
wszych pisarzy ojczystych, i będzie, iak iego 
M nich , tłumaczone na Wszystkie ięzyki oświe­
conej E u r o p y .—  W  Benderze umarł Jenerał 
Por: Ferster w 70 roku życia. B y ł  on rodem 
z Brundwiku , a odznaczył się nader wielą u- 
zytecznemi wynalazkami i gorliwością zostaiąc 
przez lat 40 w korpusie Jnżenjerów Rossyjs: 

N O  P T  O  S C I  Z A G R A N I C Z N E .
Ostatnia Poczta mało doniosła nowin o Gre­

kach ; szczególniej iest umieszczony list pisa- 
n y d, 28 VVrzes: od władzy Greckiej w S p a r-  

do P . E inarda  gorliwego przyiaciela Gre- 
w któ rym  znajduie się doniesienie o nie- 

których zwyoięztwach odniesionych nad T u r ­
kami w okolicach S p a r ty  , oraz następuiące 
Wyrazy »Pewni iesteśmy że lbrahim  odebra­
wszy zasiłki uderzy na nas, chcąc zniszczyć to 
®tarożytne miasto i wymordować wszystkich 
jttiestkariców , lecz postanowiliśmy albo po­
konać tego okrutnego nieprzyiaciela, albo za­
grzebać się w  ruinach domów naszych.» — 
Uazeta z Bordo  donosi, iż niciaki don M anu- 
el A b en d a n o , rodem z hiszpańskiej prowin- 
c]i G a lic ji , chciał wzniecić powstanie w P a ­
ragwaj , w Am eryce południ-. Uwiódł 800 
kołnierzy będących na osadzie w Tronguera  
di L o re łto , pod pozorem, iż Zapidos , is t ro n -  
&icy iego, pojmali doktoraFrancia  i p rzy m u ­
sili go udać się , z bratem swoim , siostrą i

szw ag rem , do miasta P ila r .  W spomniony 
oddział ruszył ku temu miastu; Francia  do­
wiedziawszy się otem wyszedł przeciwko nie­
mu. Odkryto  spisek , a sprawcę iego A b en -  
dana  uwięziono, a potem stracono. Znalezio­
no p rz y  nim papiery  i listy B allasterosa , i 
inne p ism a, z których się okazało, iż miał 
związki z powstańcami ukaranymi w  Jrapua . 
Słychać, iż doktor Francia  radzi się zawsze 
Pana B om pland  , a Z apidos  rządzi ciągle; 
wszędzie panuie spokojnosć.

Do Lwowa  teraz p rz y b y ł  P. van D inłer 
Holender, i okazuie zb ió r  rzadkich zwierząt, 
ptaków i t .p .  między któremi znajduie się kil­
ka osobliwych W ę ze w ,  ieden z nich iest grse-  
chotnik  najiadowitszy, zamknięty w żelaznej 
klatce, tudzież inny z B rasy lji  21 stóp dłu­
gi. Osobliwością iest dla Galicji, w his torjl  na­
turalnej, że Lam parcica  d. 6 b. m. w  R ze­
szowie wydała 3 młodych zupełnie zdrowych, 
k tóre z nadzwyczajną troskliwością karm i i 
pielęgnuie: — Na 5tem posiedzeniu sejmu K ra ­
kowskiego d. 11 b. m: t rw a ły  rozp raw y  nad u -  
sunięcieon z budżetu Akademickiego pensji p rzez  
Senat dla Nauczyciełów ięzy ków or jentalnycb, 
tańca, fechtowauia i pływania, oraz, że zmniej­
szono pensje Sekretarza Akademji, tak dale­
ce, że pensja Sekretarza iest mniejszą niż Be* 
dala. —  W  ciągu tego tygodnia, miała być 
dana na teatrze Krakowskim melodrama o ry -  
ginalnienapisana, W ito łd  W ie lk i  X z t  L ite ­
wski czyli Oblężenie G rodna  , do k tórej  iest 
muzyka kompozycji JP .  Faustyna Z yliń skie-  
go artystę  T ea tru  W arsza: — W  wiosce pod 
Ii agi ja ry  stolicy w yspy  Sardynji , żyie oso­
bliwszy dziwak; iest to bezdzietny wdowiec, 
a po zgonie żony, k tórą  niezmiernie kochał, o- 
siadł na ustroniu i wiedzie życie szczególnym 
sposobem. Bardzo rano wychodzi i tyle razy  
wraca do domu, ilekroć kogo bąć napotka;



tło n ikogo  mcprzem o'wi .słowa. *am soi • ro- 
tm e obiad, sam p ierze  b i e l i z n ę ,  

czna w yp ad a  potrzeba p rzem ów ić ,  d. o b y ­
cia takiej r z e c z y ,  to napisze na karfec/-  U -  
daiąc się on na takow e dobrowolne w vc-ian ie ,  
rozd a ł  cały  maiątek między s iero ty ,  z b a w i ł  
ty lk o  m ały  kapital.k , i  k tóreg o  procent w y ­
starcza na u trzym an ie  iyńa; zapuści ł  brodę,  
t r z e w ik i  leg o  są d ziuraw ę, i chodzi zaw sze  
z  odkrytą  g łow ą .

P  R Z Y Y lE C H A h l do W A R S Z A W Y
K o n a r z e w s k i  A nton i  O byw : •/ r i o c k i e g o . -  P od gór-  

sk i  i S%landorski S ę d z io w ie  z Radomia.  - J s a k o w a  J<?. 
n e r a lo w a  z Petersburga.  Ł em pick i  Jg n a ey  Obyw-  
r. P ł o c k ie g o  -  P om orsk i  M aciej  z K a d o m ia . -  B r z e / fń -  
sk. Maciej  Obyw: z S ier ad za .  -  Brodzki Kadra z ł>,«- 
s n y s k i e g o . - Z a r e m b a  Tomasz Oby: z Ł o m ż y ń s k ie g o .

E U N I E S I E K l A .
N ie m o g ą c  iuż  d łu że j ,  z pow odu kró tk iego  czasu , na 

Z g k .s z a .w y r h  s i ę  w zg lęd em  k u (,„ a i sprzedaży  F a ­
bryk .  T a s ie m e k  , w  m ie s ią c u  Czerwcu og łoszon ej  
o c z e k i w a ć  w W a r s z a w ie  s gdy „ a w e t  w ie lu  in t e r e s !  
s n . i lo n  po w y . e z d z i e  moim  w  ju ię /scu tera źn ie jsze g o  
za m ie s z k a n ia  p o s z u k iw a ło  m n i e ,  widzę  s ię  w ię c  p o ­
w o d o w a n y m ,  przez b l i ż s ze  oz n a c ze n ie  m ie jsca  , a ,n ie  ■ 
s z k a m a  i o tw a rc ia  mej fabryki poprzednie  u w ia d o m ie ­
n i e  n i n i e , . z e n .  p on ow ić .  Fabryka n.o ia  ta s iem ek  s k ła ­
da s , ę  Z 8 i . a u  najlepiej dobranych w a r sz ta tó w  U i e d e u -  
8 r ’ /  3 0 ln ,p r z e s z ło  pasm n a r a z  w yrab ia jących  t a s i e ­
m e k ,  1.1 e ul n i ej z iedney najdokładniejszej  prassy z a -  
w .e r a ią c e j  w sob ie  dwa m e ta lo w e ,  i trzy szklarnie c y ­
l i n d r y k t ó r e  to razem sprzedać lub w y d z ie r ż a w ić  
p o s ta n o w i ł e m  , stan moi ej fabryki i e s l  naj łepszym  
w której w s z e lk i e g o  rodzaiu k o l o r o w e ,  bia łe  , b a w e l !  
in a n e ,  iako tez  i ln ian e  ta s ie m k i  w na / lep szym  ga -  
tu nk , w y r o b io n e  być m ogą.  B l iż sze  w tej 'm ierze  t y ­
c z ą c e  s ię  ku p n a  iako  i próby m ego  fabrykatu  i dla k u -  
pii iąrych  k o r z y s tn e  w aru n k i ,  w K antorze  W .  D yk ier ta  
p lz . jrrn i ie i in  b j c  mogą.  Z n aw ca  p rzek on aw szy  s i ę  
o d o b ru r i  fab ryk atu  , przyzna i e  w kraiu zad. ,o  ie  
s z c z e  ta bryka  wyrobu ta s ie m e k  do podobnego d o s k o n a ­
ł o ś c i  s top n ia  n iedop row ad zila .  Az do ,dn ia  12 S t y c z -  
siia.tl827  r. na z g ła s z a ją c y c h 's ię  w iej ,l l ier*e o c * e * i .  
w a r  b ędę .  JnteressoW aui raczą ła s k a w ie  l i s ta m i  frau 
k« Z głosić  Się. _  p .  H u  t t e r  Fabrykant T a s i e ­
m e k  w K aliszu .
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zgiouc do Hot- Iil D rezdeń-s: pr J u l t '  mu

p; cd i r
W iadomość u IV. , ;i.01)’au w » lelf “  ' ‘anie b«dica .

Prawdziwych W łoskich dwoie Skrzynców  
w tonie mocnych i e s l  do z by c i a  „ ,  ypco.w  «tarycl,
‘ yeb ie  poinformować * * a 'nat,,|-°'V,e o c . „ ; e
mieszkającego w Domu moB'* od 'V . O strowskiego  
olicy  Now,-miejskie/ 'v“nym Gd.ansktt piwnica przy  
PC« na składzie zn ^ d u łą  ^  ^  ^  Skr' y '

prsy u l icy  K u " ^ Z s r '^ s ■ 2 - r^e,>a■,' i,,’ w l 'No'*’era M i e ś c i e

1 ' .  * « “  1  IV dm u 27 ł» ni r ». i. ,  z '
flchodxac »o Sfhodlri  ;  ;ZUy Try: Ham| W . M. .
405  z T r y b u n a ł u  Ha ńd i  Zy “ M i o d o w e j  d o mu  N e r
- k u  - ^ d ł ^ “ : ^ ^ ' ^ w . V ypis W y .  ! 
w e g o  iuż z a k o n t e s t o w a u a  1 u,.l ’ 0raz k(W  tako- ; 
W y r o k i  fe r a c / v ?  lot- • • 'V' ęc z t , a l ai«cę a b y  j
larji T. H. „ r  "“H Pieszm ei oddać do Kn„ce| !

u m i e n i e  wynM  i1; : ! :  P- y ^  • " T ! 
ambaras one,„U , prawi,o!  ̂ * P^ r o w,  w ie lk i  by

k ó w iT rij's k’ie go | “f  rYifcu *k P 0 s ' a da!* «3' Począ( ki / y z y .  
oraz gruntownie A r y l n i e t f k i 1 *»»***/
Jwndlu Korxennejro i Win z ) c^y sobie wejść do
doiność t l i , : : ^  - Htnwatncgo. W ia-  

Pewna osoba W d .  0 7  11 Murgiabiego domu.
Starego Miasta , , P “ ChmUifc u,irf>
w ex e l  „a summę przesz ł?  2  t 00  T ' *  n *  ^  ifS“bi,alazcy, g|,v takow v , .  ’ Sprasza się  zna-
JP . Krauzowej odi ■ " >Z " s Pomn‘<H'y Nr do

- ! ? r0dy. . r i t  2 °>
 " t a l o n y  7. II. 2 0 ,

^ p o d T r  U 0 Cy ą y n k  P ‘.Zy " l i t y  p i - * i  * D u n a j  
■wym ebiowane  s a |U* 1 U l> l?t , ! e ’ , , a d , °  d w i e o s o b i r e

ż ad o f t ie  d o s tać  ,  ć ’o J cJn . u . e  s i ę  t a k ż e  „ a  k ażdo
J o ś r i  osób  * P ° « “ *  ż y c z e n i a ,  co  do  i -1 1 osob , ro d z ą ,u  m s t r u m e i r t ó w .
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